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Andrzej Kosendiak – dyrygent
Justin Bland – trąbka
Wrocław Baroque Ensemble
Chór NFM*
Lionel Sow – kierownictwo artystyczne Chóru NFM

Program
Georg Friedrich Händel (1685–1759)
Sinfonia z oratorium Mesjasz HWV 56 [4′]
Nisi Dominus HWV 238 [11′]

I. Nisi Dominus
II. Vanum est vobis

III. Cum dederit
IV. Sicut sagittae
V. Beatus vir

VI. Gloria Patri
Uwertura do opery Rodelinda HWV 19 [4′]
Zadok the Priest HWV 258 [6′]* 
*** 
Suita D-dur na trąbkę, smyczki i b.c. HWV 341 [9′]

I. Overture
II. [Gigue]

III. Aire [Menuetto]
IV. March [Bourrée]
V. March

Dixit Dominus HWV 232 [36′]
I. Dixit Dominus Domino meo

II. Virgam virtutis tuae
III. Tecum principium in die virtutis
IV. Juravit dominus
V. Tu es sacerdos in aeternum

VI. Dominus a dexteris tuis
VII. Judicabit in nationibus

VIII. Conquasabit capita
IX. De torrente in via
X. Gloria Patri et Filio

 

Prosimy o nagradzanie 
artystów brawami 
po zakończeniu
całego utworu.  



Ażado początku XX wieku muzyka Georga Friedricha Händla re- 
prezentowana była na estradach przez garstkę dzieł orkiestro- 
wych i oratoriów. Stanowiło to ułamek jego dorobku. W rzeczywi- 

stości barokowy mistrz tworzył przecież w każdym gatunku uprawianym w jego  
epoce. Przekona nas o tym Wrocław Baroque Ensemble prowadzony przez ma-
estra Andrzeja Kosendiaka, przedstawiając niezwykle barwny obraz katalogu 
kompozytora epokowych oratoriów i oper. Po raz pierwszy w NFM razem z arty-
stami jako solista zagra wszechstronny wirtuoz trąbki Justin Bland.

 
Koncert rozpocznie jednak fragment utworu, którego kanoniczny status pozostaje 
niezmienny od czasów, gdy żył jego autor. Chodzi o oratorium Mesjasz prawykona- 
ne w 1742 roku w Dublinie. To opus magnum niemiecko-brytyjskiego artysty, a podczas  
wydarzenia zabrzmi instrumentalny wstęp do kompozycji – Sinfonia. Jeszcze w tej sa- 
mej części wieczoru usłyszymy rzeczywistą uwerturę, a więc faktyczne otwarcie dzieła 
operowego – a konkretnie Rodelindy premierowo zaprezentowanej w 1725 roku. 
Muzyczny dramat poświęcony jest historii tytułowej bohaterki, królowej Lombardii. 
Opowieść zainspirowana została jedną z tragedii Pierre’a Corneille’a. Forma obu  
wyimków – zarówno oratorium, jak i opery – wykorzystuje wzorzec francuskiej 
uwertury. Po podniosłym, marszowym odcinku otwierającym ożywienie wnosi od-
cinek fugowany. 

W ramach Suity D-dur na trąbkę, smyczki i basso continuo usłyszymy natomiast frag-
menty opery Partenope, ale także słynnej Muzyki na wodzie wykonanej w 1717 roku 
podczas rejsu króla Jerzego I Hanowerskiego po Tamizie. Została ona opublikowana 
przez londyńskiego wydawcę Daniela Wrighta. Nie jest pewne, czy wydarzyło się 
to za zgodą kompozytora. Forma pierwszej części – pochodzącej właśnie z Water  
Music – przypomina słynny utwór Jeremiah Clarke’a The Prince of Denmark’s March  
przypisywany kiedyś (pod tytułem Trumpet Voluntary) samemu Henry’emu Purcellowi.  
Melodie grane przez trąbkę zatem słyszymy ponownie – tym razem powtarzane  
na zasadzie echa przez pozostałe instrumenty. Dwa kolejne, taneczne ogniwa nie 
zachowały się w innych, poza edycją Wrighta, źródłach. Drugie to gigue o wartkim 
potoku ósemkowym, w który co jakiś czas włącza się solista. Kolejne natomiast ma 
charakter dostojnego menueta. Całość kończą dwa pogodne marsze o homofonicz-
nej fakturze, a ostatni z nich to ów wspomniany już fragment Partenope.

Żadna z wykonywanych tego wieczoru kompozycji nie dorównuje popularnością  
hymnowi koronacyjnemu Zadok the Priest, do dzisiaj wykonywanemu podczas ce- 
remonii intronizacji królów Wielkiej Brytanii w Opactwie Westminsterskim. Trudno  



porównać z czymkolwiek podniosłość momentu, w którym po rozbudowanym – 
nawet ewidentnie celowo usypiającym – wstępie razem z trąbami wybucha śpiew 
chóru. Anthem napisany w 1727 roku na uroczystość wprowadzenia na tron Jerzego II  
przeniknął do popkultury w XX wieku, przez co teraz najczęściej słuchany jest w skraj- 
nie odmiennym od pierwotnego kontekście.

Dwa opracowania psalmów z koncertowego programu przeniosą nas do czasów, 
kiedy młody Georg Friedrich Händel przebywał we Włoszech. Spędził tam trzy lata –  
od schyłku 1706 do początku 1710 roku. Intensywnie chłonął lokalną sztukę i kulturę, 
mając bliski kontakt z tamtejszym gronem najwybitniejszych wirtuozów, twórców  
i muzyków działających w owym czasie. Obie kompozycje z okresu włoskiego, po które  
sięgną artyści Wrocław Baroque Ensemble, są efektem pobytu Händla w Rzymie.  
W motetach Nisi Dominus i Dixit Dominus autor demonstruje umiejętność zesta- 
wiania kontrapunktu w stylu niemieckim z charakterystyczną dla Italii melodyczną 
lekkością. Händel dzieli biblijny tekst na wersy, które każe śpiewać naprzemiennie  
solistom i chórowi. Jest prawdopodobne, że oba dzieła powstały na obchody wspo- 
mnienia Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel w kościele Santa Maria in Mon-
tesanto. Najpierw usłyszymy to rozmiarowo skromniejsze, choć wykorzystują-
ce technikę polichóralną. Umuzyczniony tekst to Psalm 127 („Jeżeli Pan domu nie 
zbuduje”) mówiący o wszechwładzy Boga i konieczności zaufania Mu. Chórowi 
powierzył pierwsze dwa wersety oraz doksologię zamykającą pogodną całość. Po- 
wracający w ostatniej części krótki odcinek otwarcia (notabene na słowach „jak było 
na początku”) dodatkowo wzmocniony został jeszcze poczuciem kompozycyjnej 
klamry. Pozostała część utworu ma formę akompaniowanych recytatywów bądź 
krótkich arii. Co ciekawe, fragmentów Nisi Dominus Händel użył wiele lat później 
we wspomnianym już hymnie koronacyjnym. Drugie z psalmowych opracowań 
wykorzystuje interpretowany jako zapowiedź nadejścia mesjasza Psalm 110 („Wy-
rocznia Boga dla Pana mego”). Monumentalna, kipiąca dramatyczną mocą forma 
uzyskana została pomimo ograniczenia orkiestr – podobnie zresztą jak w Nisi… – do 
smyczków i basso continuo. Poza nią mamy tu jeszcze pięciu solistów i chór mie- 
szany. Niezwykła inwencja młodego artysty daje o sobie znać już w piorunującym 
początkowym chórze. To prawdziwy kalejdoskop kompozytorskich pomysłów: od 
mającej korzenie w renesansie techniki cantus firmus, imitacji kanonicznej, po har-
moniczne zaskoczenia i wokalną deklamację (po którą brawurowo sięga ponownie 
w części czwartej). Efekt poraża, roztaczając apokaliptyczną wizję królowania Syna 
Bożego i Sądu Ostatecznego.



Na sam koniec warto zwrócić uwagę, że przebywając w Wiecznym Mieście, Händel  
nie stronił od pisania muzyki do liturgii katolickiej, mimo że sam był wyznania lu-
terańskiego. Już wtedy dowodził tym samym nadzwyczajnych umiejętności adap- 
tacyjnych, którym dorównywał chyba tylko jego geniusz muzyczny, a które ostatecz-
nie uczyniły Niemca narodowym kompozytorem Brytyjczyków. „When in Rome, do 
 as the Romans do” (pol. ‘Będąc w Rzymie, czyń jak Rzymianie’) – mawiają oni do dzisiaj. 

BARNABA MATUSZ
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